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Hanna Łochocka 

Gdyby dzisiaj każde dziecko 
Zasadziło jeden kwiatek, 
Żywy dywan kolorowy 
Pachniałby nad całym światem, 
Rój motyli niezliczony 
Lekko by wśród ptaków przysiadł, 
Gdyby wszystkie dzieci świata 
Zasadziły kwiatek dzisiaj. 

/ .. ./ 

Gdyby dzisiaj każde dziecko 
Roześmiało się radośnie, 
Chór wesoły by popłynął, 
Co wciąż rośnie, co wciąż rośnie 
I z ptakami podśpiewuje, tęczą świat owija cały, 
Gdyby się radośnie dzisiaj 
Wszystkie dzieci roześmiały. 

Ilustracja: Anna Kosowska 

muz. i słowa: br. Tadeusz Ruciński 
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ref. Chociaż świetlik niczym jest przy słońcu, to swoje światełko ma 

ref. 

I gdy w nocy to światełko włączy, świeci tak, jak jedna z gwiazd. 
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Bo - że ja - sny jak miliardy słońc, czekasz na świetli - ka znak ... 

Gdy gdzieś komuś wejdzie w serce noc - świetlikiem mogę być ja! 

Chociaż świetlik niczym jest przy słońcu, 

To swoje światełko ma 

2. Świetlik świeci wtedy, kiedy szuka

Kogoś, kogo kochać chce.

I gdy w nocy światełko włączy, 
Świeci tak, jak jedna z gwiazd.

1. Boże jasny jak miliardy słońc,

Czekasz na świetlika znak ...

Gdy gdzieś komuś wejdzie w serce noc
Świetlikiem mogę być ja!

Z światłem znaleźć kogoś to nie sztuka,

Gdy mu smutno jest i źle.

3. Swoim małym zielonym światełkiem
Świetlik zapowiada dzień:

Za nim idzie słońca światło wielkie,

Noc odchodzi, jak zły sen.

4. Świeć się we mnie światełko zielone,

To przecież nadziei znak!

Niech wciąż będzie żywe, zapalone

Tym, którym nadziei brak!
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Warto się zainteresować 
Wszystkim, którzy wybierają się na 

wycieczki w piękne okolice Beskidu Sądeck­

iego lub w Pieniny, a także tym, którzy będą 

korzystać z wspaniałego mikroklimatu kopalni 

soli w Wieliczce lub w Bochni, polecamy pięknie 

ilustrowane legendy o świętej Kindze 

pt. Pani Ziem Sądeckich. Wśród najbardziej 

znanych znajdują się również takie, o których 

wielu z Was na pewno nie słyszało. O książkę 

pytajcie w księgarniach lub zamówcie w redakcji. 
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Z okazji roku Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego jeszcze raz zachęcamy 
Wszystkich do przeczytania napisanej 
specjalnie dla Was, książki pt. Z Zuzeli 
na Stolicę Prymasów, opowiadającej 
o życiu Prymasa Tysiąclecia.

,., Duża ilość zdjęć, wiele ciekawych informacji 
o dzieciństwie i młodości Księdza Prymasa,
cytaty z autentycznych wypowiedzi i wspom­
nień oraz wzruszające świadectwa o Naszym
Wielkim rodaku pozwolą jeszcze lepiej poznać
piękne życie Sługi Bożego Stefana Kardynała
Wyszyńskiego. O książkę pytajcie nie tylko
w księgarniach, ale także w bibliotekach. Oczy­
wiście można ją zamówić w redakcji.

............................. •' 
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1 1'.11'.1 -,11 - Uczyliśmy się o tym na katechezie -odrzekła dziewczynka. -To był papież
Zbliżała się uroczystość Bożego Ciała. Renia i jej młodsza siostra Beatka 

I if.,, Urban IV -w trzynastym wieku. A w Polsce obchodzimy święto Bożego Ciała 
miały brać udział w procesji. Mama przygotowała dwa koszyczki do sypania o� ··· szesnastego wieku.
kwiatów. Sukienki też były gotowe. Beatka uważała wprawdzie, że mają za mało fal- - �wietnie wszystko pamiętasz -pochwaliła ją babcia .
banek, ale tato powiedział stanowczo: - Ale ty jesteś mądra -szepnęła Justynka.

- Są bardzo ładne. Podziękujcie mamusi, tyle się napracowała. - Kiedy zaczniecie ch.odzić na lekcj'e religii, też dowiecie się różnych rzeczy
Dziewczynki ucałowały mamę i poszły do swojego pokoju. Beatka przypięła do jed- odrzekł.a Renia. . 

· 

nego koszyczka różową kokardkę. - Ja wiem tylko, że procesja obchodzi cztery ołtarze -rzekła Beatka.
- Żebym wiedziała, który jest mój -wyjaśniła. -Bo są jednakowe, jak sukienki. - Przy każdym śpiewa się ewangelię -dodała Renia.
- Nie szkodzi-odrzekła Renia. -Ty będziesz miała inne kwiatki. Moje będą różowe i białe. - Cała uroczystość -powiedziała babcia -procesja, chorągwie, muzyka, śpiewy,

- A moje niebieskie-odrzekła młodsza siostra. piękne stroje i kwiaty -to wszystko jest dla Pana Jezusa, żeby Go uwielbić i po-

- Jeżeli myślisz o bławatkach, to one są szafirowe -poprawiła ją Renia. dziękować Mu, że został z nami w Najświętszym Sakramencie. Pamiętajcie o tyrn.
- Niech będzie. Kiedy będziemy zbierać? .� A teraz bierzmy się do zbierania kwiatków.

- Dopiero we środę, żeby zanadto nie zwiędły. f - l'dę na górkę, tam jest dużo krzaków dzikiej róży-oznajmiła Renia.
ro 

- Trochę się boję - westchnęła Beatka. -Ty będziesz sypała -� - Ja nazrywam bławatków. Tutaj, na ścieżce-rzekła Beatka. ·
kwiatki trzeci raz, a ja pierwszy. Mogę się pomylić. � - My z Justynką będziemy zbierać wszystkie kwiatki, które kwitną na łąc
- Siostra Serafia zrobi z nami próbę -uspokoiła ją Renia. � uśmiechnęła się babcia. -Żółte, białe, czerwone, niebieskie. Chodź, wnusiu.
To nie jest trudne. Trzeba tylko uważać i robić to samo,
co inne dziewczynki. Razem z nimi. 
----------

,,Święty, święty, święty Pan Bóg Zastępów" -
powtarzała wiele razy Beatka, przechodząc 
przez pokój, podnosząc ręce i wykonując 
odpowiednie gesty. Renia zapewniała ją, 
że robi wszystko jak należy, ale dziew­
czynka próbowała wciąż od nowa. Po 
raz drugi włożyła też sukienkę 
i uważnie oglądała się w lustrze. 
Starsza siostra miała tego dość. 
- Idę zrywać kwiatki na łąkę -
oświadczyła. - Z Justynką i jej
babcią. Przebierz się szybko.
Czekamy na ciebie przed domem.
-------

Procesja Bożego Ciała to naj­
piękniejsza tradycja -powiedziała 
babcia Justynki, kiedy podeszły 
do pobliskiej łąki. _ Może 
pamiętasz, Reniu, który papież 
i kiedy wprowadził to święto? 

W świąteczny poranek dziewczynki wstały wcześnie. Cała rodzina zasiadła wkrót 
do śniadania. Beatka nie miała apetytu. 
- Zjedz kawałek drożdżówki i wypij kakao -zachęcał tato. - Nabożeństwo będzi''
długie.
Dziewczynka zabrała się do. Jedzenia. Rodzice już skończyli. Renia też.
- Powinniśmy wyjść za 20 minut -powiedział tato, patrząc na zegarek.
- Mamusiu, pomogę ci odnieść naczynia do kuchni-poderwała się z krzesła Reni,1.
Przez chwilę nikt nie zwracał uwagi na Beatkę. Kiedy po pięciu minutach weszła do
kuchni, rodzice i Renia stanęli jak wryci. Dziewczynka miała nad uszami dwie, dui:c
kokardy, na szyję nałożyła czerwone korale mamy, a do uszu przypięła jej wie­
czorowe, błyszczące klipsy.
- Dlaczego 5ię tak wystroiłaś? - zapytał ze zdumieniem tato, próbując utrzym�1c:
poważną minę.
- Zdejm to natychmiast! Mamo, ja z n,ią nie idę! -wykrzyknęła Renia.
- Beatko, po co włożyłaś te ... ozdoby? -zapytała spokojnie mama.
- Dla Pana Jezusa -odrzekła poważnie dzi·ewczynka.
Renia potrząsnęła ze zdumieniem głową.
- Panu Jezusowi nie jest to potrzebne -mama podeszła do Beatki i zaczęła bez po
śpiechu zdejmować kokardy, korale i ·klipsy. - I to się nie.nadaje na dzisiej 1 ... 1
uroczystość. Pamiętaj tylko, żeby się dobrze zachowywać i pobożnie modli-. ro
zupełnie wystarczy. Rozumiesz, córeczko?
- Rozumiem. Ale, mamusiu, zostaw chociaż klipsy, dobrze?
Mama pokręciła przecząco głową.

Zofia Śliwowa 





Z radością można zauważyć, że na najmniejszym

i najbardziej oddalonym od nas kontynencie, jakim 

jest Australia, Matka Boża także odbiera wielką 

cześć. Na ten kontynent chrześcijaństwo zaczęło 

docierać wraz z marynarzami i odkrywcami, którzy 

przybywali tam począwszy od XVII wieku. 

Dzisiaj chrześcijanie stanowią większość ludności 

Australii i Oceanii, jednak nie mają jednego 

najbardziej znanego sanktuarium maryjnego. 

Matka Boża odbiera cześć we wszystkich świąty­

raiach, w których najczęściej znajdują się wizerunki 

Maryi przywiezione przez Jej czcicieli z Europy, np. 

Matka Boża Fatimska, Częstochowska, Ostrobramska. 

Tak na przykład w New Nerda czczona jest Matka 

Boża Dobrej Rady, której wizerunek ma bardzo 

ciekawą historię. ZBajduje się w Genazzano we 

Włoszech, dokąd przywieźli go uciekający przed 

Turkami e rześcijanie z Albanii. Do Australii obraz 

trafił najprawdopodobniej z benedyktynami z Norcii, 

którzy dotarli z posługą duszpasterską na ten 

kontynent. 

Warto dodać, że kopia tego obrazu po wielu latach wróciła do 

Albanii dzięki ojcu Swiętemu Janowi Pawłowi II, który przywiózł 

ją w czasie pielgrzymki w 1993 roku. 



KTO PYTA - NIE BL�DZI ) 
Drogi Grzegorzu! 

To bardzo ładne pytanie, ale trudno jest na nie odpowiedzieć 
w kilku zdaniach. Ale spróbujemy. 

Chrześcijaństwo jest religią założoną przez Jezusa Chrystusa, 
który przyszedł na świat jako Syn Boży zapowiedziany w �tarym Tes­
tamencie. Każdy, kto jest ochrzczony w Imię Ojca i Syna i Ducha 
Świętego, nazywa się chrześcijaninem, a jego zadaniem jest zgłębianie 
nauki Jezusa o zbawieniu i przekazywanie innym ludziom. Cala nauka 
chrześcijańska zawiera się w Wyznaniu Wiary, którą wypowiadamy 

w każdą niedzielę po kazaniu. Najważniejszą zasadą życia 
chrześcijanina jest przykazanie miłości Boga i bliźniego. 

Chrześcijanin chodzi do kościoła, przyjmuje sakramenty 
święte, modli się, jest przykładem życia dla innych 
i zawsze dąży do świętości. Celem jego życia jest 
osiągnięcie szczęścia w niebie. 

Grzegorzu, to wszystko, czego uczysz się na 
katechezie, jest właśnie ciągłym zgłębianiem 

chrześcijaństwa. 

ksiądz Grzegorz 

Są na świecie skarby. Są to skarby 
widoczne i niewidoczne. O takich sprawach mówi legenda. 
Otóż - dawno, dawno temu, podróżował przez pustynię 
z karawaną bogaty król. Jeden z wielbłądów na grzbiecie 
niósł skrzynię. A skrzynia była wypełniona skarbami: 
złotem, brylantami, naszyjnikami, perłami. Karawana szła 
powoli. Nagle, wielbłąd, ten niosący skrzynię potknął się 
i przewrócił. Skrzynia upadła z wielkim hukiem na 
ziemię. Pękła. Skarby się rozsypały. 

I co się dzieje? Słudzy, którzy szli z władcą, rzucili się na rozsy­
pane skarby i każdy rwał to, co mu się udawało. A kiedy pozbierali kle­
jnoty, wtedy wszyscy wsiedli na konie i uciekli. Opuścili władcę. Był 
już teraz biednym człowiekiem. 

Po chwili król patrzy, a z tylu, za (sk b • •d 
0 

jego plecami pozos.ta.l jeden płaczący • ar y mewi oczne 
sługa. Ten naJwiermeJszy. 

Zapytał go król - a ty czemu nie zbierałeś skarbów i czemu nie uciekłeś? 
Odpowiedział - panie, zawsze służyłem ci wiernie. Doświadczyłem od ciebie 

tyle dobra. Dla mnie najcenniejszym skarbem jest niewidoczna przyjaźń 
z tobą. I chciałbym, aby tak pozostało. 

Czytając tę legendę można powiedzieć, że są w świecie rzeczy 
cenne, te widoczne. Często są one reklamowane. Są zachęcające, 
piękne, powabne, kuszące, smaczne, bogate. Bardzo 
chciałoby się je mieć. Ale nie możemy zapomnieć, 
że przecież mamy wokół wiele skarbów niewidocznych. 

Jakie są to skarby? A na przykład miłość mamusi 
do dziecka, przyjaźń, uśmiech babci, pamięć o tym, że 
dziecko jest kochane, czy cała niewidoczna, 
wielka troska rodziców o to, by dziecko było 
szczęśliwe. Jest to skarb wielki, chociaż 
często niewidoczny. 

X.A.D.



Kiedy w 1948 roku umierał Prymas August 
Hlond, prosił Papieża Piusa XII, aby jego 
następcą został biskup lubelski Stefan Wyszyński, 
który był najmłodszym polskim biskupem. Ta 
nominacja z 12 listopada 1948 roku była wielkim 
zaskoczeniem dla biskupa Wyszyńskiego i bronił 
ię przed przyjęciem tej godności, ale wiedział, 

że Ojcu Świętemu się nie odmawia. 
Po uroczystym ingresie do katedry gnieźnieńskiej 

i warszawskiej oraz odprawionych na Jasnej 
Górze rekolekcjach rozpoczął 33 letni okres 
prymasowskiego pasterzowania. 
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Gdy zaś przyjdzie On, D
_
uch Prawdy, 

doprowadzi was do całe1 prawdy. 
J. 16, 13a



p/6'/Jlfrze,J 16'/JZlf/Utll'a 
z 1'ftsi4 cl,,źtJMJliq 

Jak długo Pani śpiewa dla dzieci? 

P. Majka: Niektórym ludziom aż trudno uwierzyć,

ale ja naprawdę śpiewam dla dzieci już ponad 15 lat.

Pierwszą piosenkę skomponowałam dla mojego

synka, do słów Agnieszki Osieckiej „A ja wolę moją

mamę", a dzisiaj mój syn jest już na studiach.

Jak powstają piosenki dla dzieci i czy ma Pani jakąś ulubioną piosenkę? 

Teksty do piosenek piszą mi różni ludzie, czasem nawet otrzymuję propozycje od 

całkiem nieznanych osób. Do tych słów ja układam melodię i tak powstają piosenki. 

Gdy chodzi o moją ulubioną piosenkę, to nie mam jakiejś jednej specjalnej. Po prostu 

śpiewam tylko te piosenki, które się publiczności podobają. Każda moja piosenka to 

propozycja zabawy. Często ze mną występują dzieci lub młodzież, którzy są poprze­

bierani w różne ciekawe stroje i sprawiają dzieciom wiele radości. 

Jak Pani. wspomina Dzień Dziecka? 

P. Majka: Gdy ja byłam mała, to Dzień Dziecka, był obchodzony bardziej

uroczyście. Rodzice bardziej się starali sprawić radość dzieciom. Dzisiaj z okazji

Dnia Dziecka mam zawsze dużo koncertów, ale też milo je wspominam.

Przy koncertach otrzymuję dużo różnych drobiazgów od dzieci, jest to bardzo

sympatyczne.

ak rozpoczęła ię Pani anera piosenkarska? 

P. Majka: Jako mała dziewczynka często występowa­

łam publicznie. Czasem mówiłam wierszyki, a czasem

śpiewałam na uroczystościach szkolnych lub kościelnych.

Gdy chodziłam do szkoły średniej, mieliśmy swój

zespół młodzieżowy, który śpiewał w czasie Mszy świę­

tych młodzieżowych. Wtedy też zaczynałam kompono­

wać pierwsze piosenki do poezji Romana Brandstaetter,

którą podsuwał mi ksiądz katecheta Józef Strugała.

Potem zaczęły się wyjazdy na Sakrosongi i festiwa­

le religijne.

Dziękuję bardw za r zmow 1 zyczymy 

dalszych miłych spotkań z dziećmi. 

Mała Majka z koleiankami 

przed procesją Bożego Ciała .
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że dzieci po�niają błędy w pisowni niektórych czasownik<?w - w 3 os. 
liczby pojed. i mnogiej czasu przeszłego. Piszą je tak, jak wymawiają. 

ie pisz więc: Należy pisać. 

On wz1),( mój zeszyt On wziął mój zeszyt 
Kazik dźwig.,,( paczkę Kazik dźwignął paczkę· / 
Pan za� czytać Pan zaczął czytać 
Oni wzi� dźwign� zaC:-

1

:i- Oni wzięli, dźwignęli, zaczęli

li. 

Czerwiec - pierwszy miesiąc letni. Dwudziesty pierwszy dzień czerwca
jest najdłuższym dniem roku, u nas trwa 16 godzin i 47 minut! 
Czerwiec - to także nazwa rośliny zielnej, która występuję w 1 O gatunkach
w różnych częściach świata. W Polsce, na piaszczystych nizinach rośnie 
c z e r w  i e  c roczny, rzadziej także c z e r w  i e  c trwały. 
Czerwce - to owady, których jest w świecie około 4 OOO gatunków.
W Polsce znanych jest około 70. Niektóre są pożyteczne, inne szkodliwe 
dla roślin uprawnych. Tak zwany c z e r w  i e  c polski żyje na korzeniach 
roślin, między innymi czerwca trwałego. W średniowieczu był masowo 
zbierany i używany do barwienia tkanin na kolor c�erwony. 

I tak oto nazwa c z e r w i e c - szósty miesiąc roku - zetknęła się 
poprzez owady c z  e r w c e z kolorem czerwonyr:n. 

:�-
Opracowała Zolla Śllwowa 
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Proszę Cię ... 

Clzociażjestemje ·-cze mały, 

Kocham Ciebie ercem całym. 

Wiem, .:.e mieszkas� Panie w 

niebie, 

Proszę Cię więc w mej potrzebie. 

Chcę b. mama 7drowa była 

I 7awsze 5if mną cieszyła. 

Mój tata ciężko pracuje, 

Niech chleba nam nie brakuje. 

A ala rodzina moja 

Na ..:m,i ·ze niech będ�ie Twoja. 

Iwona Barz. ·k kl.I b 
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nagrody: 
Kinga Klimczuk - Olsztyn 
Justyna Kic - Dębico 
Klaudia Sonek - Czarny Dunajec 
Damian Porwał - Rdziostów 
Michał Grosch - Kolbudy 

wyróżnienia: 
Barbara Motyka - Grybów 
Renata Olszak - Rdziostów 
Maciei Kaczor - Kolbudy 
Patryk Wiśniewski -Jastrzębie Zdrój 
Julia Głowicka - Jarocin 
Agnieszka Kieksiak - Niedzwiedź 
Dagmara Banach - Kolbudy 
Karolina Flisikowska - Kolbudy 
Artur Jabłoński - Korczyno 
Joanna T oako - Golaewo 

UWAGA! 

0 WYPADA W1EDZIEĆ 

© 

Jeżeli policzysz niezapominajki to dowiesz się ile lat minęło od śmierci 
Prymasa Tysiąclecia. Natomiast liczba róż odpowiada liczbie Kardynałów 

---.---�··ieszkających obecnie w Polsce, aTiczba żonRili-i'lości arcybiskupów. 

Rebl.ts 
Rozrywki 06/2001 
Prymas Tysiącl_ecia zmarł---- lat temu. 

, Kościół w Polsce cieszy się ---- kardynałami. 

L W Polsce jest obecnie ---- arcybiskupów. 

0 



Czy znasz Prymasa Tysiąclecia (test) 
Pytania za 1 pkt. 

1. Kardynał Stefan Wyszyński żył:

O a. 85 lat (1901-1986), O b.80 lat (1901-1981), O c. 73 lata(1908-1981)
2. Jako Prymas kierował Kościołem w Polsce:

O a. 27 lat, O b. 31 lat, O c. 33 lata 
3. Przez władze komunistyczne był więziony

O a. rok ( 1956) Ob. 3 lata ( 1953-56) O c. 5 lat (1951-56) 

Pytania za 2 pkt. 
4. Święcenia Kapłańskie przyjął

O a. w 1924 Ob.w1926 Oc.w1930 
we Włocławku, w Krakowie, w Lublinie 

5. Stefan Wyszyński w 1948 roku został:

O a. księdzem, a piętnaście lat później biskupem 

O b. biskupem, a w dwa lata później prymasem 

O c. prymasem, a cztery lata później kardynałem 
6. W obradach Soboru Watykańskiego II Prymas uczestniczył:

O a. tylko w jednej sesji 

O b. we wszystkich sesjach 

O c. władze nie pozwoliły mu pojechać na Sobór 

7. Rodzice Stefana to
Pytania za 3 pkt. 

O a. Stanisław i Julianna, O b. Stanisław i Janina, O c. Stefan i Julia 
8. Święcenia kapłańskie otrzymał 3 sierpnia 1924 roku w:

O a. w Katedrze Lubelskiej, 

Ob. w Katedrze Włocławskiej, 

O c. na Jasnej Górze 
9. Osobistego oddania się Matce Najświętszej Ksiądz Prymas dokonał w:

O a. Rywałdzie, Ob. Stoczku Warmińskim,O c. Komańczy 

Jeżeli bez pomocy innych osób zdobyłeś przynajmniej 3 punkty, to znaczy, że 

troszeczkę znasz życie Księdza Prymasa. Jeżeli uzyskałeś powyżej 5 punktów, to

znasz całkiem dobrze, a jeżeli powyżej 1 O to znasz bardzo dobrze i możesz się skon­

taktować z redakcją, aby wziąć udział w Konkursie wiedzy o Prymasie Wyszyńskim. 

Właściwe rozwiązania (klucz) znajdziesz na str. 33. 

Mój wynik: ....... · .. pkt. 

J�� 
YK LORUJ 



1, 3, 8, 9, 10 

Lis, nietoperz 

Wydawany za zezwoleniem 
władzy duchownej. 

NAGRODY WYLOSOWALI: 

1. Mariola Skoczeń - Jazowsko
2. Paulina Tłusty - Nowa Dęba
3. Rafał Paleczny - Zembrzyce
4. Kornelia Żaba - Lisia Góra
5. Justyna Jasnos - Łososina Dolna
6. Paulina Górska - Łużna

Plac Kolegiacki 1, 33·300 Nowy Sącz, tel./fax (0· 18) 443·44·00 

www.promyczek.com.pl, e·mail: wydawnictwo@promyczek.com.pl 

Zasady prenumeraty: 
1 egz. - 2 zł + koszty wysyłki 

1 O egz. i powyżej - 1,50 zł (koszty wysyłki ponosi redakcja). 
Aby zamówić nasz miesięcznik, wystarczy zatelefonować potl numer: 

(0-18) 443-44-00. Pieniądze prosimy przesyłać na konto: 
BPH S.A. o/Nowy Sącz, nr 10601507-320000205815. 

Redakcja: Marta Gródek-Piotrowska, Sylwia Hyży, Milenia Małecka-Rogal, ks. Andrzej Mułka (red.nacz.), Zofia Śliwowa, s. Berta Zybura BDNP 
Współpraca: ks. Alojzy Drożdż, Anna Kosowska, ks. Grzegorz Rzeźwicki, Bogumiła Chmielowska - administracja. 
Opracowanie graficzne i skład komputerowy:·© '2001 by ICS Studio (018) 4423228, Bartłomiej Jurkowski, Dominika Haslik 
Druk: Drukarnia Kolejowa - Kraków, Spółka z o.o., ul.Bosacka 6 tel./fax (012) 421-08-20 
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Swiętv Antoni Padew·ski 
Wielu ludzi, udając się z pielgrzymką do Rzymu, odwiedza także 
Padwę, gdzie znajduje się nie tylko słynny uniwersytet, ale także 
Sanktuarium świętego Antoniego opiekuna ubogich. Wzywany 
jest także jako patron pomagający odnaleźć rzeczy zagubione. 
Urodził się pod koniec XII wieku w Lizbonie (Portugalia). O jego 
dzieciństwie prawie nic nie wiemy. Początkowo wstąpił do zakonu 
augustynów i u nich otrzymał święcenia kapłańskie w 1219 roku. 
Rok później postanowił przenieść się do zakonu franciszkanów 
i poświęcić się pracy misyjnej. Wówczas zmienił� imię chrzestne 

·• . Ferdynand na zakonne Antoni. Wyjechał na misje do Afryki, ale

�. i złożony chorobą musiał wrócić. Po powrocie udał się do Asyżu·�ł
'ł ,.�

� ; i tam spotkał się ze św. Franciszkiem. 11. , · , '.:'i"; •• : .i .- , 

t. . 

�-i'�,- . Posiadał wielki dar wymowy. Używał obrazowego języka, a jego ' 
4 rl'.t ,' 1 
�· 

1
i' ,··naukom towarzyszyły cudowne znaki. Wygłaszane kazania
l1. '. przyniosły św. �ntoniemu dużą sławę. Często przemawiał na 
J ·placach, gdyż kościoły nie mogły pomieścić tak wielkiej liczbyI 

't 
i „
ł.'I';. 

11{r1 słuchaczy. 1 • m1 k , 'f!1!t:!l , . jjh�I- . 
I 11'hti I � 

.. Jego gorliwość i zdolności wysoko ocenił papież Urban IX, który 

I 
1:,

I ' 
i�i ' 1•� 1 l J ,' L 1

1,111 :·r I,· 

Mana Gródek-Piotrowska 
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